
Fragment relacji świadka historii

BARBARA KULICZ

ur. 1958, Bielawa

Zakres terytorialny i czasowy Bielawa, czasy PRL-u

  

Realia życia w PRL-u

Kiedyś sklepowi mieli szerokie znajomości. A w ogóle w tych ciężkich czasach, kiedy u nas panowała bieda i coś
trzeba było wyprosić spod lady, to najłatwiej żyło się handlowcom. Bo ty mi załatwisz to, ja ci załatwię lodówkę.
Wszystko było towarem deficytowym. To nie było tak, że wchodzimy sobie do sklepu i mamy piętnaście pralek do
wyboru. Czy okres kartek żywnościowych... Nasi rodzice nie byli pracownikami „Bielbawu”, „Besteru” czy „Bieltexu”,
zakładów, które organizowały wyjazdy na kolonie dla swoich dzieci, ale to byli potencjalni klienci. Więc z siostrą
Bożeną bardzo często uczestniczyłyśmy w koloniach organizowanych dla dzieci z tych zakładów. Później, jak byłam
w wieku szkoły licealnej, jeździłam z córką znajomych na wczasy do ośrodków wypoczynkowych. Były to czasy, kiedy
na kartki kupowało się masło, mąkę i inne produkty. Zbliżały się święta. Ktoś tam te pomarańcze musiał wystać w
kolejce. Myśmy je miały, co prawda poukrywane w szafach, żebyśmy nie zdążyły ich zjeść do świąt. W
przeciwieństwie do innych dzieci nie bałyśmy się o to, że my tego nie dostaniemy. Miałam też jako jedna z pierwszych
osób w klasie rower składany Wigry. Jeździłam na plac Kościelny po to, żeby dać się przejechać moim koleżankom
czy kolegom z klasy. Do dzisiaj, jak się z niektórymi spotykam, bo mamy zjazdy co jakiś czas, to mi zawsze to
wytykają: O, ta szczęściara, co miała zawsze pierwsza. Pierwsza miałam łyżwy z butami do jazdy figurowej.
Uwielbiałam jeździć z tatą po towar do hurtowni, bo tam zawsze można było coś wypatrzeć na prezenty dla swoich
sióstr, dla siebie. No i kiedyś właśnie wypatrzyłam dla siebie łyżwy.- A gdzie ty będziesz na tym jeździć? W Bielawie
nie ma lodowiska. - Tato, takie łyżwy. No i pod choinką czekały na mnie te łyżwy.
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